
Nv. 212. K r a k ó w ,  P i ą t e k  10  M a j a  1 9 0 7 . Rok XXVI.
„Mewa Pcform ?" wgchoflzi dy/a rozy dziennie.

"®tr pounny wychodzi codzienno próu psiiudziatków i doi poświdecznyrb. Numer popołudniowy codziennie prócz nieoziel i świni.

rot gnie; j, Mrocznie kwaruiłme: nneaipęzme: j
x Kranówie................................
w Aiijtio-Wggrzedi:

12 ko. a.. b Kann. - 2 Koron; j

z jednUiazow4 przesyłka pocztowa . • « . 32 „ 16 0 .. 2 „ 70 nal.f
z iorurazowg - „ „ . . . . 30 „ 15 9 50 tu 3 „20 „ f

- par*1™ nieiitierkiem . . . . . • - . . 36 „ 10 - „ 9 „ 3 . 1
w innych państwadi.................... 24 „ 12 .. 4 „ |

Prenumeratę i wtaeru (insmty) cyrasza sit rarisyfr* wprost do EPMi.iiSTSftCYi „NOWEJ REFOSMV“ w Kunowie. * • 
Adres Reoaitcyi i imrTciraci KRAKÓW, -ULICA JAGIELLOŃSKA 10. — Telefon Nr. 41. 

nakop sou nadsyłanych Redaicya nie zwraca.
Wf fwu e sprzedaż mrawów pa 6 fra.erzy- « Biurze d/ienmkó» A. MSZEWSKIFO0. ulica Kilińskiego 2 i w BIUSIF PluHNP

nliu Karali uidwika 9.
Cena iiuniotu 4 hal., z przesyłką porzlouą 6 hal.

NOWA

N U M E R  F O S A N N ¥

P re n u m e ra t g  p rzy jm u ją :
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2 rucha wyborczego,
Kiaków. 10 maia.

Ruch wyborczy ożywił się ogromnie w osta­
tnich liniach, z powodu rozwinięcia silnej akcyi 
hrzez komitet obu stronnictw kompromisowych 
demokratycznego i mieszczańskiego. —  Komitet 
trzyma się tej taktyki, że zaprasza poszczegól­
ne zawody i stany do lokalów wyborczych — 
V yborcy różnej kategoryi objawiają swoje po 
stnlaty wobec kandydatów, którzy w odpowie­
dzi ro/iwjają swoje poglądy na najważniejsze 
sprawy publiczne

I dział wyborców w tych zgromadzeniach jest 
nadspodziewanie liczny, dyskusya bywa bardzo 
ożywioną. Kandydaci, zarówno komitetu miesz 
czań;,kiego. jak demokratycznego, d o z n a j ą  
b a r d z o  s y m p a t y c z  n e g o  p r z y j ę c i a .  —  
Wybór ich uważaćby też można już dzisiaj za 
pew njT, gdyby nie n i e s ł y c h a n y  t e r o r y z m  
i p r e s y a  ze strony s o c y a l i s t ó w  na wy­
borców wywierane. I erotyzm ten jest, dwoja­
kiego rodzaju: pośredni drukiem i słowem, —  
i bezpośredni, szerzony przez agitatorów socya- 
kstycznych.

Nie masz potwornego kłamstwa, lub insynu­
acji. na ktoreby się me zaobwł organ socyali- 
styrzny „Naprzód". —  Ryłoby poniżej na­
szej godności, reflektować na ciągłe potwarze. 
Przekonują ono jedynie, że był już najwyższy 
czas, aby społeczeństwo wyzwoliło się z pod 
teioryzmu który nietylko przytłumia swobodę 
ruchów i wolność obywatelską na rzecz przy­
wódców jad,mej partyi. majacej poza krajem i 
narodem punkt ciężkości swej polityki, lecz de­
prawuje i wykoszlawia samodzielność myślenia 
szerokich sfer Indności.

Agitacja socyalistów przybiera wprost za­
straszające rozmiary Tron w trop za woźnymi 
magistratu, roznoszącymi legitymacje wyborcze 
ciągną chmary agitatorów socjalistycznych, któ­
rzy od wyborców groźbą lub namową wyłudza­
ją dopiero co wręczone im karty. Przy jednym 
z aresztowanych agitatorów znaleziono kilka 
dziesiąt kari wyborczych, już zdobytych. A iluż 
takich agitatorów nszto bezkarnie? I to ma być 
owa „powszechność" wyborcza, o którą takie sta­
czano w alki!

I nietylko do izdebki robotnika wkraczają 
agitatorzy soeyalistyczni; mają dość czelności, 
aby nachodzić obywateli ze sfer inteligencyi. 
których starują się nakłonić stosownemi „wy­
kładami" do wypisania na karcie wyborczej na­
zwiska socyalistycznego kandydata.

Społeczeństwo polskie powinno znab-ść w so­
bie na tyle silv odpornej, aby odeprzeć te zu­
chwałe, wprost bezczelne zamachy na swoje 
prawo obywatelskie. Do czego doidziemy, jeżeli 
garść agitatorów socjalistycznych decydował 
będzie o charakterze przedstawicielstwa pol­
skiego ze stolicy Piastów’ i Jagiellonów ?

Przed kalumniami i petwarzanr tych sekcia- 
rzv soeyaMstycznych nie może oslać się dzisiaj 
żadna osobistość poważniejsza, stawiająca im 
czoło, żadna instytucja, nie będąca poa ich 
wpływami. Obecnie przypuszczono np. wr „Na­
przodzie" atak na miejską Kasę [Oszczędności 
dlatego, że jej dyrektor kandyduje przeciw so­
cjalistom. Niech przepadnie Kasa Oszczędności, 
byle dr Marek został posłem! W  sprawie Kasy 
Oszczędności pojawi się urzędowy komunikat 
dyrekcji He warte zarzuty socjalistów, dowo­
dzi Już obecnie stwierdzona jedna tylko „po­
myłka" a przedstawiająca się w liczbie 12 mi­
l i  on ó w k o r o n !

Piękno stronnictwo, które taka. posługuje się 
bronią

Zebranie kupców i młouzieży handlowej.

Zebranie to, zwołane przez radcę miejskiego 
p. K w i a t k o w s k i o g o, odbyło się wczoraj o 
godzinie 3 po południu w sali Rady miasta. 
Zgromadziło się, mimo upalnego dnia i uroczy­
stego święta, kilkaset uczestników ze sfei ku­
pieckich ze wszystkich pięciu okręgów m. Kra­
kowa. Przybył także prezydent L e o ,  poseł 
F i d o r o w i c z ,  radcy miejscy dr S z a r s k i  
i D r o b n e r ,  na sali znalazło się także kilku­
nastu członków partyi socjalistycznej.

Zgromadzonych powitał p K w i a t k o w s k  
podnosząc, że reprezentanci handlu szli dotąd 
luzem i na yybory prawie żadnego wpływa nie 
wywierali Dziś konieczna jest konsolidacja ku- 
piectwa. „stanowiącego jeden z najpoważniej­
szych odłamów naszego społeczeństwa, tem bar­
dziej, że chodzi o odróżnienie przy wyborze do 
parlamentu kandydatów narodowych od antina- 
rouowych. (Oklaski).

Wybrany przewodniczącym zaprasza p. K wiat- 
k o w s k i  na swego zastępcę p. Jana B u d k a  
na sekretarza p Marcelego D u t k i e w i c z a .  
P. H a 1 s k i zgłasza wniosek, aby z powodu 
licznych zebrań, 'jakie dziś się jeszcze odbędą, 
mówcy przemawiać mogli tylko po pięć minut. 
P. Ignacy. G r o s s  (socyalista) sprzeciwia się 
temu. Wniosek p Italskiego uchwalono.

Nastąpiły rozprawy. P. S c h i l l e r  przedsta­
wia przyczyny, dla których kupiectwo nie wy­
stępuje z własnym kandydatem na posła do 
parlamentu. Trzy na to złożyły sie przyczyny, 
t j. brak organizacji kupiectwa brak kandy­
data i sytuacja polityczna Ten trzeci powód

był najważniejszy wobec tego, że ■ socjaliści 
wystąpili 7, kandydatami na wszystkie okręgi 
tak. jakby prócz socjalistów nie było ludzi 
zdolnych do piastowania mandatu (oklaski). 
Socjaliści mc dla nas nie zrobili, żia p. Da 
szyńskim głosowali kupcy poprzednio, bo spo­
dziewali się po nim wiole, ale przeliczyli się. 
I’ , Daszyński połączył się z imagami naszej 
narodowości ■ za to powinniśmy mu tu na 
zgromadzeniu zawołać publicznie: Hańba! (Okia 
ski i okrzyki), t ją i , kupcy głosować będą tylko 
za kandydatami, stojącymi na gruncie narodo­
wym którzy wstąpią do Kola polskiego (żiywe
okłitski).

P. M a k o s i  ń s k i zabrał głos imieniem 
chrześcijańskuh pomocników handlowych, aby 
oświadczyć, że będą oni głosowali za pp. drem 
1’etelenzeiri, Sikorskim, Staniszewskim, Ziele­
niewskim i Sarom (Żywe oklaski). Mówca wzy­
wa do masowego głosowania za tymi land) da­
lami, lio kio tego nie uczyni i wcale głosować 
nie będzie, ten wy.-wiadezy społeczeństwn wiel­
ką krzrwdę, kto zaś odda głos na socjalistę, 
popełni przestępstwo równoznaczne ze zdradą 
ojczyzny Każdy niechaj stawi się do urny! 
(Długotrwałe oklaski).

P K ł o s i n s k *  wśród ciągłych przerywań 
ze strony socyalistów z jednej, a oklasków’ i 
okrzyków swoich przyjaciół politycznych z dru­
giej strony, wytyka p. Daszyńskiemu, że wy­
ciągał on na porządek dzienny w parlamencie 
wobec naszych wrogów sprawy, które szkodę 
przynosiły narodowi naszemu. Tego nie czynili 
ani Czesi, ani Niemej, bo wszędzie dzieją się 
i dziać się muszą nadużycia. Kandydaci nasi 
są ludźmi wypróbowanymi, będą bronili tak 
robotników, jak i inne stany i ich, a nie pp. 
Daszyńskiego i Marka, wyśiemy do parlamentu. 
(Długotrwałe <4 laski).

P. Ignacy G r o s s  wyraża zdziwienie, że o 
brady nie dotyczą rzeczy fachowych, kupieckich, 
ale (przynoszą ataki na polską partyę socjali­
styczną (Okrzyki: Nieprawda! Nie polską! —  
Międzynarodową! Wy bomby 'rzucacief i t. d. 
Wrzawa trwała ogroinnie długo. O mało nie 
przyszło do bójki).

Mów ca bronił następnie p Daszyńskiego i 
partyę socjalistyczną przed zarzutami, stawia­
nymi przez poprzednich mówców, wśród olbrzy­
miego poruszenia, wrzawy i okrzyków.

P  S c li n 1 ataków ał w ostrych słowach so­
cjalistów. za łączenie się w parlamencie z wro­
gami Polaków. Wybierajmy więc takich tylko 
kandydatów, którzy bronić będą honoru naszego, 
zamiast go zohydzać

P P a r i z e k  w krótkich i dosadnych wyra­
zach piętnuje działalność socyalistów.

P D u t k i e w i c z  wzywa do umiarkowania 
i spokojnej debaty a zaniechania wzajemnych 
zarzutów’. Mówca zgłasza wniosek o zamknięcie 
tej dysKusyi ogólnej i do przystąpienia do o- 
brad nad postulatami kupiectwa. Uchwalono.

P. S c h i l l e r  odczytał następnie dłuższy 
szereg postulatów kuprów i młodzieży handlo­
wej. streszczających sii, w naMępujarych punk­
tach 1) Fachowe uzdolnienie w zawodzie ku­
pieckim i dla Gabcri; 2) zmiana ustawy o za­
bezpieczenie na starość i wcześniejszą niezdol­
ność do pracy, ?,) upaństwowienie i tworzenie 
szkół handlowych w myśl artykułów p. Kanen- 
berga zamiast gimnazjów szkół fachowy eh; 
4) zmiana ustawy wyborczej do Izb handlo­
wych; F>) ustawa przeciwdziałająca rozbojow i 
kartelowemu; 6) sprawa telefonów; 7) sprawa 
dworca koleinwego; 8) powiększenie liczby filij 
3anku austrn-węgierskiego w Galicji; 9) zmia­
na ustawy konkursowej; 10) zniesienie lałem  
liczbowej; 11) upaństwowienie kolei lokalnych, 
oraz przydzielenie lisfj kolei północnych, leżą­
cych w Galicji zachodniej do dyrekcji kra­
kowskiej.

W dyskusji nad tem i postulatami zabrali głos 
wszyscy czterej kandydaci.

Dr Petełenz, powitany owacyjnemi oklaska- 
skami (socjaliści ostentacyjnie opuszczają salę) 
m-zedstawił, jak ubiegły parlament zapatrywał 
się na podniesione tu postulaty. Omówiwszy 
sprawę ustawy przemysłowej, która w ostatniej 
formie, pod wielu względami szwankują wyra- 
raził dr Petełenz nadzieję, że krakowska Aka­
demia handlowa wkrótce doczeka się upaństwo­
wienia. Tworzeniem dalszych szkół fachowych, 
a w pierwszem rzędzie przemysłowych i lian- 
dlowvrh. szczególnie średnich, przyszły parla­
ment zająć się będzie musiał szczerze Oczeki­
wać tego zresztą należy po tym parlamencie, 
który wyjdzie z powszechnych wyborów*, bo 
kwestye ekonomiczne i socjalne nważać będzie 
za pierw szy punkt swomj działalności. Sprawą 
dw*orca krakowskiego zajmował się mówca we­
spół ze ś. p. Rotterem, który rzecz niejedno­
krotnie omawiał na zgromadzeniach a w ostat­
nich czasach interweniował n.owca z posłem 
tstwiertnia u dyrektora kolei północnej Baahan- 
sa. Sprawa dworca krakowskiego musi by_ ko­
rzystnie załatwioną dla naszego ni a sta. ćżywe 
oklaski). Innych postulatów kupców będzie 
mowrca bronił z całą silą, nie daje atoli przy­
rzeczeń szczegółowych, bo nigdy swoich wybor­
ców obiecankami nie łudził. (7 ywf 'K *ski) i nie 
chce tego czynić wobec nikogo. W solidarnym 
klubie polskim będzie mówca orędownikiem 
wszystkich spraw słusznych, a których nie zna, 
będzie się starał ? niemi zapoznać i < o dc nich 
znaleźć punkt, wyjścia (Żywe dłngotrwałe o- 
klaski).

Prot. Tadeusz Sikorski, powitany oklaskami 
oświadcza, że jest zwolennikiem podziału pracy; 
gdy więc będzie wybrany posłem, zajmie się 
sprawami nankowemi i reformą szkolnictwa.—  
Potrzeba nam innego typu szkół, uzyskania 
przewagi nauk przyrodniczych, szkół fachowych.

Świat handlowy musi więc zyskać odpowic-dnic 
szkoły handlowe. —  Omawiając inne postulaty 
kupców, zaznacza mówca, że koniecznem jest, 
aby dyrekcje kolejowe posiadały w kraju na­
szym większą władzę i mogły więcej zdziałać 
dla przemysłu i handlu. Koniecznem będzie 
także energiczne działanie w celu wybudowania 
kanałów, które dla stosunków handlowych pized- 
stawnaią doniosłe znaczenie We wszystkich 
sprawach, dotyczących band u. będzie się moiy- 
ca ciągle odnosił do sfer kupieckich, celom za­
ciągnięci a informacyj. Do tego kandydat się 
zobowiązuje. (Żywe oklaski)

Liż -Edmund Zieleniewski, witany owacyj­
nie, oświadcza, że programów politycznych sta­
wiać nie będzie uczyni to zresztą na zgroma­
dzeniu ogóhiem. Nie chce < awać także przy­
rzeczeń bo byłoby to śmieszną pretensjonalno­
ścią; powołuje się tylko no kwoją ćwierćwieko- 
wą pracę na po!- ekonomicznom. która upra­
wniać powinna do nadziei, że obowiązki przy­
jęte spetni. Trzymać się będzie w swej dzia­
łalności parlamentarnej w .-kazań ekonomicz­
nych. pomny na to, że gdy naród ubogi upa­
dnie, z trudnością tytko podźwignąć się jest. 
w stanie. Nie znając, wielu kwmstyj życia pu­
blicznego. będzie mifcł odwagę do tego się przy­
znać, nauczyć się poinformować i iv tym ce­
lu ufrzyinyiwać będzie częsty* kontakt z wybor­
cami, aby życzeń ich wystitrhać. Gdy będzie 
wybrany, obowiązki na siebie przyjęte wypełni 
jak najsfisiej. i/yw e. długotrwale oklaski).

Dr Walenty Staniszewski, powalany długiemi 
oklaskami, przedstawił sytuację, wśród której 
nastąpiła w Krakowie konsolidacya stronnictw 
na rodowych. Stronnictwom tym » przyświecała 
idea równości i sprawiedliwości politycznej 
wszystkich sfer. Dlatego mówca, jak najuroczy- 
śeiej profes uje przeciw o s z c z e r s t w* o m,  ja­
koby konsolidacja stronnictw narodowych na­
stąpiła w Celu walki ze s t a n e m r o b o t n i ­
c z y m.  r|’o jest kłamstwem, do naszych szere­
gów n a l e ż ą  t a k ż e  r o b o t n i c y ,  a wystą- 
piliśmy tylko przeciw tej fali, która rozbić 
chce gmach naszej jedności i zgody. (Huczne 
oklaski). Wystąpiliśmy przeciw* nartyi, działają­
cej zgubnie, partyi. która r.nzywa się polską, 
której karr historycznych jeilnak naw*et prze­
glądać nie potrzeba. Ta partya woła- Precz 
z Kołem polslciera! a czyni tu w chwili, w któ­
rej iesz.i ze nie wie. jakiem 11 Koło będzie, wie 
jednak to, że Koło to będzie polskiem! (Okrzy­
ki i brawa). Ta partya w*ielc nam złego ciągle 
robi. Czytajmy depesze z .'.Yarszawy, Łodzi, Pa­
bianic! >Stoją pustką ogniska kwitnącego do­
tychczas przemysłu. To ich zasługa, to ich ro­
bota, socyalistów. (ć)krzyki i oklaski).

Mnwca przedstawił następnie, że cbciauo w 
Kraków ie wybrać do parlamentu tecunika, prze­
mysłowca i kupra. Usiłowania, aby jako kan­
dydat stanął któryś 7. kupców, spełzły na ni- 
rzem. bo uniemożliwiły to stosunki; Mówca sta­
je jako kandydat, oświadczyć jednak pragnie, 
że po mandat ręki me wyciągał, zmuszono go 
do tego. iMowca nie jest kupcem, ale sprawy 
kupieckie zna dokładnie, za granicą stndyował 
kwestye szkół handlowych, przydać się '/reszt ą 
może światu kupieckiemu jako praktyczny pra­
wnik, który zna wady ustaw i współdziałać 
może celem i li poprawy. (Żywo oklaski) V> ży­
ciu zawsze gorliwie i sumiennie wypełniał swo­
je obowiązki i ten obowiązek należycie wy­
pełni.

„Mówca nie nawołuje do solidarności, ale wzy­
wa do spidnienia obowiąz.kn i głosow*ania w* dniu 
17 maja. Nie wolno nikomu się. coiać. Każdy 
musi przyjść do urny i pociągnąć innych za 
soba Inne kraje ustanowiły pm m us wyborczy 
i nałożyły kary na tych. którzy do głosowania 
nie staną. Na nas w razie nie wypełnienia 
obowiązku oddania głosu, nałożą karę społe­
czeństwo i przyszłość. Spełnijcie wasze zada­
nie a zwycięstwo będzie naszym udziałem. (Dłu­
gotrwałe oklaski).

Zabierali następnie glos pp. W a c h  ( c l ,  
S t i l l e r  i R a d w a ń s k i ,  poczem j e d n o g ł o ­
ś n i e  u c h w a l o n o  głosowmćli maja za k a n ­
d y d a t a m i  S f r o n i c t w* n a r o d o w y c h .

O godzinie fi przewodniczący radca K w i a t- 
k o iv s k i zamknął zgromadzenie.

Zgromadzenie przemysłowców i rękodzielników.

W  sali Towarzystwa technicznego odbyło .się 
wczoraj ■ wieczorem zgromadzenie wyborców’ 
przemysłowców i samodzielnych rękodzielników 
z okręgu Stradom-Nowy Świat, na którera przed­
stawił swój program kandydar na posła z tego 
okręgu proi. S i k o r s k i .  Przewodniczącym o- 
brano p. U i g ę z ę ,  poczem zabrał głos” prof 
S i k o r s k i ,  przedstawiaiąc zebranym licznie 
wyborcom swój program polityczny. Rękodzie­
ło —  mówił mowwa — u nas bardzo zaniedba­
ne, dziś przechodzi w szędzif wielki kryzys przez 
szereg wynalazków, usuwających potrzebę pra­
cy ręki ludzkiej. Należy zastanowić się nad 
środkami, któreby rękodzielnictwo podnieść 
mogły. Pierwszym warnnl iem rozwoju jego jest 
nauka, która winna godzić teoryę rękodzieła 
z praktyką. Trzeba prócz, szkół zawodowych 
zakładać szkoły specyalne, których kraj dotąd 
ma bardzo mało. otwierać muzea, zaopatrzone 
w przegląd środków nowych, wreszcie urządzać 
stałe kursa majsterskie, mające na celu rozwój 
rękodzieła. Mamy robotników znakomitych, a 
mimo to przemysłu u nas nie ma, powodem 
często brak kapitału, a często także brak ma- 
teryałn. Tym brakom zaradzi zakładanie spółek 
rękodzielniczych, zrzeszenie i organizowanie się 
rękodzielników. Następnie omówił kandydat po­
trzebę ustaw* ochronnych, jak: ubezpieczeń od 
wypadków, chorób i na starość. W  końcu za­

znaczył, że ubiega się o mandat z Krakowa na 
zasadzie tof, iż pracował już dla tego miósta.

Następnfe odpow iedział prof. Sikorski na inter­
pelację p. K o b e r a  w sorawie otwarcia granic 
dła bydła i mUsa, w sprawie zniesienia lote^yj 
i budowy domów popraw /.

interpelował jeszcze p .  O s t r o w s k i  w spra­
wie zniżenia ceł granicznych, poczem dr R t e r n- 
s c l i u s s  podniósł potrzebę utrzymania stałego 
komitetu wyborczego, gdyż wyborcy będą mieli 
w ten sposóo ludzi odpowiedzialnych za pracę 
i czynności postawionego przez ten komitet 
kandydata. Zadaniom owego komitetu będzie 
zwoływanie sejmików relacyjnych. Omówiwszy 
następnm szereg ważnych spraw, wezwał mó­
wca do głosowania w*edług sumienia na kandy­
data narodowego.

Małe intermezzo wywołał p .  M i c h o ń  ski  
(.-meyulista) który uczuł się dotkniętym prze 
mówieniem dra Śternschussa i w dłuższej mo 
wie wystąpił jww.ee i w Kołu polskiemu i „fraze­
som narodowym*'.

Ciętą odprawę dał mu p. G ó r s k i ,  podno­
sząc. że socjaliści ubierają się w patiyoryzm, 
gdy chodzi o wybory, ale sami obrażają nasze 
uczucia iratryoiyezne, np. w Królestwie, nazy­
wając orła j>ol 'kiego „gęsią". Ho zaś socjaliści 
dobrego dla ludu zrobili, świadczy to, co się 
obecnie iv Króle, twir- dzieie świadczą ciągłe 
walki bratnie i waśnie.

Odpowiedział jeszcze prof. S i k o r s k i  na 
niektóre kwestye, poczem kandydaturę jego 
uchwalono olbrzymią większością.

Zgromadzenie czeladzi rzeźniczej. t
Wczoraj jiopołudmu odbyło się w sali na 

Kotłowem zgromadzenie czeladzi rzeźniczej. 
Przewodniczący p. R ó ż y c k i  zawiadomił ze­
branych o pobielili jednego z członków Stowa­
rzyszenia przez socjalistów. Następnie przed­
stawił szereg postulatów czeladzi, jak święcenie 
niedzieli, ubezpieczenie na starość i t. d Obec­
ni dwaj liandydaci dr. P e t  e l en  z i 7. i i i e- 
n i e w s k i  (dr. S t a n i s z e w s k i  i S i k o r s k i  
byii na zgromadzeniu kupców) udzielili wyczer­
pujących wyjaśni ni. Przemaw iali następnie pp. 
S t r ó ż y ń s k i  i Z g o n i  i ak poczem jednogło­
śnie uchwalono wszystkie cztery hannydatury.

Zgromadzenie w  domu rohńtmczym.
Wczoraj odbyło się nader liczne zgromadze­

nie służby katolickiej w sali Domu iw&toicze- 
go. Przemawiali czterej kandydaci pp.: Z i e l e -  
n i «  w s k i, S i k o r s k i. S t a n i s z e w s k i  i P e- 
tel fMiz,  jmczem no dysknsyi kandydatury ich 
jednogłośnie nchw*alono

Obszerniejsze sprawozdanie /. braku miejsca 
odkładamy do wieczornego numeru.

Zebranie służby miejskiej.
Wczoraj wieczorem odbyło sie w sali Rady 

miejskiej zebranie służby i niższych funkeyo- 
nsryusśów gminnych miasta Krakowa. W sali 
znalazło się kilkuset uczestników, przybyli 
także: prezydent Le o ,  radej* miejscy P» a n- 
d r o w s k i .  F e d  e r o  w i c z ,  K o s o b u c k i  
M a r k u s ,  dyrektor magistral u p. G r o d y  li­
s k i  dyrektor gazowni p. D ą b r o w s k i ,  dy­
rektor wodociągów ,1 a s z c z u r  o w sk i i kilku 
urzędników magistrant. Pierwszy zabrał głos 
prezydent miasta dr L e o .  wzywając do po­
ważnieli obrad nad sprawą wyboru j>esłć»w do 
Rady państwa. Następnie wybrano j>i zewoflni- 
czącym p. Th om a n a . jego zastępcą p. G a­
j e w s k i e g o .  —  sekretarzem p. R o re i o la­
s k i e g o .

7. kandydatów, pow i tany hneznemi oklaskami, 
zabrał pierw szy głos dr P e t e 1 e n z , stwier­
dzając. żr zawsze był zwolennikiem powszech­
nego prawa głosowania i na jmdstawie takiego’ 
programu kandydował po raz pierwszy przed 
pięciu laty do jiarlamentn. Postulat zo-tał speł­
niony, zyskaliśmy piawo powszechne i równe, 
walczyliśmy za tem jirawera. cboc nic wszyscy 
tak krzykliwie, jak socjaliści. Mówca przedsta­
wił następnie działalność parlamentu w sprawie 
postulatów służby rządowej, w której sam brał 
udział. ITzomawiał w’ parlamencie i w Kole 
polskiem, przewodniczył i prowadził do mini­
strów różne depntacye służby, żądając spełnie­
nia i h życzeń- Coś zrobiono, ale dużo zostaje 
jeszcze do spełnienia. W !nlu żąńań nie można 
było dokonać, bo parlament nie potrafił być 
czynnj*m. Teiaz sytuacja zmieni się na lepsze, 
a solidarne Koło polskie będzie miało ładne 
zadanie do spełnienia. (Oklaski). W  szczegól­
ności ustawodawstwo ochronne celen, zapewnie­
nia starości dla służby nieetatowej powinno jak
najrychlej być przeprowadzone. (Oklaski). —  
Mówca wzywa w końcu, aby służba głosowała 
za kandydatami, którzy wstąpią .do Koła j>ol- 
skiego. (Długotrwało oklaski).

Jnż. Z i e l e n i e w s k i  oświadcza, że zaszczy­
cony wyborem, włoży w działalność poselską 
tyle sił, ile ich dawał w dotychczasowej swej 
pracj fachowej. Uznając solidarność Kola pol- 
skiego za obowiązującą dla siebie, żądać jednak 
będzie, aby Koło energiczniej, niż dotąd, sta­
wało w obronie nostulatów ekonomicznych dla 
podniesienia dobrobytu narodowego. (Żywe o-

Dr S t a n i s z e w s k i  podnosi, że służba dla 
miasta Krakowa, czy to na krzesłach radzie­
ckich. czy na ulicy w ci lu wykonania schlud­
ności i czysrości. to słnżb? jednako ważna i do­
stojna. (Oklaski) Mówca przedstawia następnie 
obowiązki posła, który powinien się starać czy 
to w Rejmie, oay w Radzie państwa, aDy mia­
sto jak najmniejsze miało ciężary a gmina mo­
gła więcej łożyć na dobrobyt obywateli i służ­
by miejskiej. (Oklaski). Obmyślanie środków 
celem zapobieżenia strasznej drożyźnie, to dal­

szy obowiązek posłów i starać się należy szcze 
gól nie posłom z miast, aby ludność miejska nie 
była wj stawiana na nędzę z jiowodu polityki 
czysto agrarnej. Kandydat oraaw* ał następnie 
kwestyę mieszkaniową i potrzebę budowy do­
mów robotniczych, w czem jiomocne nmtSi być 
państwo; każdy obywatel bez łaski, bez prośby 
otrzymać powinien tanie mieszkanie. (Brawa). 
Poruszywszy naslęjmie cały szereg jioslulatów 
(między innemi skrócenie służby wojskowej na 
dw*a lata) omówił dr Staniszewski konieczność 
stw*orzenia jednolitej reprezentacji jiolskiej we 
Wiedniu. (Długotrwałe oklaski).

P. R e i  cli w wymownych i żywo oklaski 
wanycli słowach zwalczał kandydatury socjali­
styczne.

P. J ę z y k  nawoływał do głosowania ; a kan­
dydatami narodowymi.

P G t g e n s  w* dłuższej mowie jirzed.-,taniał, 
jak dzięki temu. że należał do partyi socjali­
stycznej, stracił chleb jmzy kolei jiółnocnej, r 
wtedy i socjaliści go wyrzucili Musiał wyemi­
grować do Ameryki. Szw*ajcaryi, jioczcm wró­
ciwszy do kraju znalazł w reszcie chleli, jednak 
nie u socyalistów. Mówca przestrzega przed 
głosowaniem na kandydatów socjalistycznych.

P. Z g ó r n i a l c  wykazywał, że los służby 
miejskiej zależy głównie od Rady miasta. Służ­
ba miejska, która jest katolicką i narodową, 
będzie zawsze stawała praciw  socjalistom, je­
żeli ich słuszne a niewielkie postulaty zostaną 
spełnione. Zależy to od prezydenta miasta, do 
którego służba miejska ma zaufanie. (Oklaski). 
W  końcu mówca interpelował w sprawie wy­
dalania robotników, poddanych austijackich 
z Prus.

Po odpowiedz5 na tę interpcdaeyę przez dra 
Pę t e l e n  z a imieniem wszj*stkićn kandydatów, 
jednogłośnie uchwalono wszysrkie cztmy kan 
dydatury.

Zgromadzenie certyfikatystów.

W  dniu św. Stanisława 8 b m sala obrad 
Rady* miejskiej przedstawiała wieczorem zajmu­
jący widok. Wszystkie Krzesła i wkoło miejsca 
stojące były zajęte przez służbę państwową 
wszelkiej kategoryi. byli tu i woźni sądowi i 
strażnicy więzienni, agenci ‘policyjni, pejlele i 
tereyani szkomi, lisionos/.e, służba rożnych in­
stytucji rządowych i autonomicznych, słowem 
prawie wszrscy wysłużę* podoficerowie, którzy 
po odbyciu .12 lat służby czynnej n* armii, jako 

ceilyiikiityśri j  otrzymali jiosady rządowe, czę­
ściowo przy instytucjach kraiowycb lub gmin­
nych. Wielu z nich przyszło w mundurach pro­
sto ze służby, ze znużoną i potem okrytą twa­
rzą. A jednak nie żałowali kilku godzin ujira- 
gnionego spoczynku, aby przyjść na zgromadze­
nie wyborcze. Widziano na sali ludzi posiwia­
łych w pracy, schylonych wiekiem, jednak rzoź- 
ko wchodzących na zebranie, z oczyma pełnemi 
zapału, w których noza troską o poprawę bytu 
materyalnego można było wyczytać z:[intereso­
wanie się żywe sprawami puhlieznemi. Ci lu­
dzie. ..dotąd odsunięci od praw obywatelskich, 
z rozwagą i poczunem obowiązków wobec spo­
łeczeństwa. jnzyby!’ gremialnie na zgromadze­
nie wyborcze, aby otwarcie, stanowczo i dziel­
nie oświadczyć się za kandydatami, stojącymi 
na gruncie narodowym, i przyrzec, że ich bedą 
z całych sił jmpicrac

Gdy z.pbrałr. się koło 200 certyfibatystów, 
n i wniosek koleżeńskiego komitetu zwołującego, 
przystąpili obcem na zebraniu do wyboru jire- 
zydyum. Przewodniczącym wybrany został p. 
Klewski tereyan szkolni, sekietarzem p.
D y s z k i e w i c z Wojciech woźny sadowy. —  
Obok stołu prezydyalnego zajęli miejsce kandy­
daci na jioslów. jiji. dr Ignacy P e t e ł e n z ,  
prof. Tadeusz S i k o r s k i ,  dr Walenty S t a n i ­
s z e w s k i  i R y c h l e w s k i  Julian. l*j>. Ud- 
nntnd Z i e l e n i e w s k i  i Józef Ra re  uspra­
wiedliwili swoją nieobecność. Również obecnymi 
byli jiosłowie sejmowi prezydent miasta dr 
U po i p. Jan Kanty F e d o r o w i c z ,  oraz kil­
ku członków prezydynm wykonawczego połączo­
nych komitetów wyborczych demokratycznego 
i mieszczańskiego.
’ Zagaił zebranie p Wiąciek „Michał, fmikcyo- 

naryus7. Biblioteki Jagiellońskiej, wygłosiwszy 
dłuższy, rzeczowo i jnęknie opracowani reierat. 
Na wstępie wskazał cel zebrania, t. j zastano­
wienie się rozważne, spokojno i wszechstronne 
nad sytuacją wyborczą w kraju, a w szczegól­
ności w Krakowie, który, jak był w* przeszło­
ści, tak jest i teraz sercem Polski. Należy do­
brze zastanowić się kto będzie zastępcą i orę 
duwnikiem interesów służby państwowej, która, 
mono niedawnego częściowego polepszenia jMa- 
cy, pozostaje nanal w opłakanych stosunkach i 
m«i wiele jeszcze do żądania. Do jiarlamentn 
trzeba wysłać ludzi, dzierżących wysoko sztan­
dar narodowy, owianych jak najiepszemi chę­
ciami służenia krajowi, prawych obywateli. T a ­
kimi zaś są kandydaci: dr Petełenz. prof. Ta­
deusz Sikorski, dr Staniszewski, Zieleniewski i 
Sare (Długie oklaski), przedstawieni i propono­
wani przez połączone komitety wszystkich stron­
nictw krakowskich, stojących na grnucie naro­
dowym. Trzeba rozwirąć żywą za nimi agita­
cję, solidarnie glosować, porwać za sobą innych 
obojętnych, bo z Krakowa muszą być wybrani 
posłami dobrzy Polacy. Natomiast szerokie ma­
sy wyborców muszą energicznie wystąpić prze­
ciw kandydaturom socjalistycznym, przedstawi­
cielom idei międzynarodowych, siejących (hicłia 
niezgody i zawiści klasowej, którzy dla nbogiej 
ludności mc dotąd pożytecznego nici zrobili, 
tyiko karmili obiecankam i przyrzeczeniami.— 
Zwalczają on także solidarność Koł? Polskie­
go i zapowiadają jegt bojkot, -na co nikt % o-
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hywuitli. z punktu widzenia interesów narodo- 
wvrr, ggtwzić si<> nie może (Oklaski).

Następnie referent przedstawia obszernie po 
kolei najważniejsze postulaty certyfikatystow, 
wykazując ich słuszność Służba państwowa żą­
da przed ewszysttdem skrócenia lat służby z 40 
na 35, gdyż u obec ciężkich ebov lązków służ­
bowych. siły i zdrowie sług państwowych wy­
czerpują się tak szybko, że mały tylko procent 
może doczekać się i korzystać z dobrodziejstw 
emerytury. —  Po skończeniu 35 la t  s ł u ż b y  
każdy sługa powinien dojść do płacy T klasy 
i otrzymać e m e r y t u r ę  z wysokości pełnej 
płacy wraz z kwaterowani i dodatkiem akty- 
walnym. Kto życie swe sterał w pracy dla pań­
stwa. ten jako niedołężny i bezsilny starzec 
winien od pan siwa otrzymać odpowiednią eme­
rytuję. P e n s y e  wd o wi e ,  wynoszące obecnie 
śmiesznie drobną kwotę 40<> koron, powinny 
być pod wyż zone przynajmniej do 600 koron. 
S i e r o t y  do 20 roku życia winny otrzymać 
na^mnie, po 160 koron, w miejsce dotychczaso­
wych 80 kor. Wreszcie zali się m erem  na sa­
lowe, ostre, czasami nawet grubijańskie po­
s t ę p o w a n i e  p r z e ł o ż o n y c h  zc sługami 
państwowymi, nazywanych przez ..ty \ albo 
.w y “ . WYsłnżt-ni podoficerowie, pracnjący cięż­
ko i uczciwie na kawałek chleba, nie mogą po­
zw olić, aby ich traktowano, jak lokajów Refe­
rent prosi, aby przyszli posłowie zajęli się go­
rąco żądaniami służby państwowe.) i przeprowa­
dzili je wr imię słuszności * sprawiedliwości. 
(Oklaski c

P Krause, egzekutor sadowy, uzupełnia 
posTulaty. przedstawione przez referenta kilku 
inremi, laenioiej ważnemi. I)o takich należy 
przeflewszystkiem z n 5 e s . e n i e t a j n e j  kwa-  
l i f i k a c y i ,  Która obecnie, jak miecz Da mo- 
klesa wisi nad służbą państwową, i niewiado­
mo. kii dy lub za co spadnie. Nieiiwiej ważnym 
postnlarem jest zaprowadzenie dokładnej p ra ­
g m a t y k .  s ł u ż b o w e j ,  któraby Douczyła 
każdego sługę państwowego o jego obowiąz­
kach i ułatwiła ich spełnianie. 1 >alej obecnie 
obowiązujący s y s t e m  p ł a c  jest zły, krzyw­
dzący w najwyższym stopniu służbę pań­
stwową.

P, Cznpil. agent policyjny, żali się w imienin 
swych kolegow, na krzywdzący podział klas 
p ła c  tak, że w Krakowie na 60 blisko agen­
tów, zaledwie jest jeden inspektor II. kiasy, 
gdy normalnie pow-nno ich być kilku zarówno 
I. jak Tl. klasy. Dalej krzywdzącym jest rów­
nie/. wymiar douaiku aktywalaego. do którego 
całości można dojść dopiero po 25 latach służby.

P Dvszkiew.cz, woźny sądowy, przedstawia 
p r z e c i ą ż e n i e  służby p r a c ą  w n i e d z i e ­
lę, która nie pozwala im oddawać się prakty­
kom religijnym, ani poświęcić nawet raz w ty­
dzień rodzinie'i wypoczynkowi. ,Słusznym jest 
również postulat, aby każdy sługa państwowy 
mógł p r z e n i e ś ć  s i ę  na własne żądanie do 
i n n e g o  ur z ę du .

Jeden z dozorców więziennych popiera rów 
meż to żądanie, przyczem przedstawia opłaka­
ne położt.-nie służby więziennej, która jest prze­
ciążona pracą, a pobiera mizerne wynagrodzenie.

Wobec zaiaknięc.a dyskosyi wstąpił na try­
bunę kandydat na posła dr Petełenz. powitany 
ewaeyjeymi oklaskami i powstaniem zebranych 
z miejsc. Mówca, dziękując za serdeczne przy­
jęcie, podnosi, że czuje nę w gronie służby 
państwowej starvm znajomym, bo brał już nie­
jednokrotnie udział w ich zebraniach, a postu­
laty ich popierał gorąco w parlamencie. Dr Pe- 
telcnz, przedstawiając posrótce sytuacyę wyoor- 
czą w skazuje na konieczność popierania tylko 
Takich kandydatów którzy szczerze i owocnie 
będą pracować dla społeczeństwa i poprawy 
doli wszystkich pokrzwwd/onych i uciśnionych.

Mówca przechodząc po kolei poszczególne po­
stulaty służby państwowej, zaznacza, ż,e uznaje 
ich słuszność w całej rozciągłości, więc też usil­
nie będzie się starał, aby zostały przez rząd u- 
względniane w duchu pomyślnym dla służby. 
Dr Petelenz uzupełnia je nadto no w cmi. nie 
mniejszą w artość mającemi, mianowicie, aby słu­
żba na wypadek choroby i kalectwa miała nie- 
tylko bezpłatnego doktora i lekarstwo dla sie­
bie i rod/.iny, ale zarazem pewną dzienną za­
pomogę. wobec zwiększonych przez Każdą cho­
robę wydatków. Nowoczesne ustawodawstwo so­
cjalne mus: z całą stanowczością uwzględnić 
tc żądanie Niemniej pmkąca jest sprawa unor­
mowań i stanowiska służby prowizoryczni j w tym 
kierunku, aby każdy przyjęły do służby pań­
stwowej po roku praktyki i uczciwego wypeł­
niania obowiązków, został przyjęty na etat. 
Wszystkie żądania słnżby państwowej mówca 
poruszył szczegółowo w obszernej mowie, wy­
głoszonej w parlamencie imieniem Koła polskie­
go podczas debaty nad regulacyą płacy mzę- 
dtiinów i >łnżby Źe rząd zwrócił baczną uwa­
gę na tę mowę. dowodom tego jest oświadcze­
nie ministrów, podczas tegorocznego pooytu ce­
sarza w Pradze, żr rząd przygotowuje iuż i o 
pracownie obszerny projekt w sprawie zapro- 
wa o zen i a pragmatyki służbowej, zniesienia taj­
nej kwalifikacji i inny eh żądań sług państwo­
wych Kończy dr PeteleDz zapewnieniem, że 
w razii wyborn będzie pilnie strzegł interesów 
słtt/.by państwowej i starai o przeprowadzenie 
•eh żądań (Długie oklaski i okrzyki).

P Rychiewski Julian wskazuje na analogię 
żądań służby państw owej z postulatami koleja- 
m  Zapewnia, że prze< iw kandydaturze dra Pe- 
telenza. tak zasłużonego i wytrawnego parla­
mentu i z, y>: ty, nic kandy duje jako przeciwnik, ale 
obok aiego jako sojusznik, bo na tych samych 
zasadach demokratyc/nych. Wsjiolme obaj idą 
przeciw kandydat uize .socjalistycznej, aby z mu­
rów polskiego Krakowa usunąć czerwony sztan­
dar raz na zawsze.

Dr Staniszewski, bardzo życzliwie powitany, 
ze względu ua spóźnioną porę. przemawia krót­
ko. Jako oiicer, obecnie w nieczynnej służbie, 
stykał się dłuższy czas z podoficerami i zna ich 
żądania. Postulaty uertyiikatystuw są słuszne 
i zasmgUją zupełnie aa poparcie Tak jak służ­
bie sobie poddanej, w miejskiej Kasie oszczęd­
ności. iest me przełożonym, ale oj<em, tak przy­
rzeka też w razie wyboru być orędownikiem 
i obrońcą całej służby państwowej. Wstąpi do 
Koła polskiego, bo to jego obowiązkiem jaki 
Polaka, niewiadomo Dowiem, czy będzie Kolo 
konserwatywnej® czy demokratycznem, ale to 
m« ulega wątpliwości, że będzie polskiem. Służ­
bę państwową, pielęgnującą ideały polskie, nor­
ie  reprezentować tylko poseł czujący się Pola­
kiem. Z miasta Krakowa, serca Polski, na któ­
re zwrócone ią oczy całego kraj® muszą być 
wybran praw. Polacy pojmujący po obywatel­
sku Bwe zadania, hołdujący wyższym ideałom,

a nie tylko jednemu, streszczającemu się w ha­
śle „żiób pełny". (Okmski). Wzywa w końcu ze­
branych. aby nie tylko sam' glosowali za kan 
dydatami, stojącymi na gruncie narodowym, ale 
aby wpłynęli również na swych kolegów i zna­
jomych w tym duchu. (Długie oklaski).

Prof. Tadeusz Sikorski, nawiązując do postu­
latów służby państwowej i przyrzeczeń złożo­
nych przez innych kandydatów, otńecuje ze 
swei strony równii ż >ch silne poparcie. Każdy 
ma prawo, aby za swą pracę był należycie wy­
nagrodzony, szczególnie tak ciężko pracujący 
duga państwowy. Mówca nędzie sobie uważał 
za obowiązek dążyć do zniżenia cen mieszkań 
i artykułów spożywczych, przez zainicjowanie 
lub poparcie odpowiedniej państwowej polityki 
gospodarczej. N. p. mięso potaniałoby p r z e z  
o t w a r c i e  g r a n i c  p a ń s t w a  dl a do w o- 
zn b y d ł a .  Również będzie mówca pracował 
nad wzbogaceniem kraju, przez podniesienie rol­
nictwa i uprzemysłowienie Galicji, bo bogatszj 
kraj może też w wyższym Hopnia dbać o do­
brobyty swych pracowników i obywateli. (Huczne 
okluski\

Di Starzewski, urzędnik kolei państwowej 
z polecenia kandydata p. Zieleniewskiego, n- 
sprawicdliwia jego nieobecność rem, że ntnsiał 
wyjechać w ważnej sprawie do Lwowa i z jego 
upoważnienia oświadcza że kandydat bodzie 
usilnie popierał żądania służby państwowej. — 
Dal ej W’ imienin komitetu okręgowego jiopiera 
gora.ro jego kandydaturę. (Oklaski).

P. Krause, egzekutor sądowy, stawia rezolu­
cję, aby popierać przy wyborze tylko tych kan­
dydatów, którzy czują się katolikami i Pola­
kami.

F, Fhernamewicz, pod urzędnik kolejowy, wy­
jaśnia jeszcze sytuację w okręgu na Wesołej. 
Koleiarze przez 12 lat służyli włamie socjali­
stom i zawiedli się boleśnie, bo nic zupełnie 
on dla nich nie zrobili, choć wyciągali dosyć 
pieniędzy ze składek i wkładek Zawsze zby­
wa li ich tylko obieeankann lub wjkiętnemi 
przyrzec zeL.am.. Nauczką i podziękowaniem za 
to lekceważenie postulatów kolejarzy będzie 
dzień 17 maja, w którym legnie trybun ludowy 
p. Daszyński u stup tych robotników, na któ­
rych barkach się wyniósł.

Dalej mówca poddaje surowej a dosadnej 
krytyce taktykę i zasady socjalistyczne, wśród 
oklasków' zebranych. Kończy wezwaniem do 
głosowania ua Wesołej, albo na drą Petelenza, 
albo p. Rychlewskiego, zas w innych okręgach 
na kandydatów' polskich.

P. Farbotnik, listonosz, przedstawia przecią­
żenie pracą służby pocztowej i brak wypoczyn­
ku, z powoda małej liczby person a! u służbowe­
go. Mimo całej życzliwości dla słnżby przeło­
żeń nie mogą jej nic pomódz, wobec nieprzy­
chylnego stanowiska rządu centralnego.

W dysknsyi zabierało głos jesz /.e kilku in­
nych mówców, wzywających no energicznej a- 
gitacyi za kandydatam, polskimi, poczem nchwa 
łono jednomyślnie na wniosek p. Wiączka po­
pierać kandydatury dra P e t e l e n z a ,  S i k o r ­
s k i e g o ,  dra S t a n i s z e w s k i e g o ,  Z i e l e ­
n i e w s k i e g o  i S a r e g o ,  wezwać wszystkich 
kolegów do solidarnej akcyi wyborczej i roz­
począć za. swymi kandydatami nsiiną agitację.

Zebranie zakończyło się okrzykiem trzechkro- 
tnvm obecnych na cześć kandydatów.

Zgromadzenie wyborców ze Stradomia

We środę 8 111. odbyło się w sali Domn ro­
botniczego, przy ul. św. Tomasza, o godz. 7 w ie- 
czorern zgromadzenie przedwyborcze służby 
miejskiej i państwowej z okręgu wyborczego 
S t r a d o m - No w y Ś wi a t .  Po w ybraniu prze­
wodniczącym p. K ł y s i a ,  zabrał głos kandy- 
dat z t.-gn okręgu prof. Tadeusz Sikorski, przed­
stawiają! zebrali)ni swoje polityczne zapatry­
wania. Mówca omówił szereg ważnych spraw, 
któiych załatwienie będzie zadaniem przyszłego 
parlamentu. Ustawa o ubezpieczeniach robotni­
ków od wypadków, która dotąd dużo dobrego 
przyniosła, oczekuje koniecznych uzupełnień, 
projekt ustaw'y o ubezpieczeniu roootników na 
starość, jednej z najhardziej piekących spraw, 
mających polepszyć dolę ludu robotni, zego, 
musi być również zaiatwiony w najbliższym 
czaple Społeczeństwo oczekuje dalej od swej 
nowej reprezentacji jiarlanu marnej jak naj­
rychlejszego rozwiązania kwest)i d r o ż y z n y  
m i ę s a ,  która załatwiona być może j e d y n i e  
d r o g ą  o t w a r c i a  g r a n i c  d l a  d o w o z u  
b y d ł a  i m i ę s a  z z a g r a n i c y .  Sprawa o- 
twareia granic była już niejednokrotnie rozpa­
trywaną Rada masta Krakowa oświadczyła 
się na jediiem ze swych posiedzeń za otwar­
ciem tę sama. kwestyę poruszyli krakowscy 
posłowie w' Sejiuic, zostali jednakowoż zmajó- 
ryzowani przez w iększość posłów, przeilstawi- 
cie'i agraryuszów'- z których interesami staje 
otwarcie granic w kolizyi. Mówca zaznaczył 
z naciskiem, że o otwarcie granic dla dowozu 
bydła i mięsa będ/.ie się starał, uznając, że tyl­
ko takie załatwienie sprawy usunąć może obe­
cna niebywała drożyzna mięsa. Omówiwszy na- 
stępnio s /e reg  woźnych Sprawę mających być 
przez przyszły parlament załatwionemi, zakoń­
czył mówca stwierdzeniem że kandyduje jako 
Polak, jmd sztandarem Polskiego Stronnictwa 
demokratycznego (Huczne oklaski;.

Następnie po ju zamówieniu p L i g ę z y  
imieniem polskiego s t r o n n i c t w a  d e m o ­
k r a t y c z n e g o  przemawiał inżynier U d ■ ■ r- 
6ki .  Mówca zaznaczył, że to. co P. S. D. od 
początku postawiło na czele swego programu, 
i o co od noczątkn walczyło, zostało wreszcie 
uzyskane: nowa ustawa wyborcza przyznaje 
prawo wyborcze wszystkim., Debaty nad refor­
mą totzyły się w parlamencie przez rok cały; 
mimo jednak zaciętej opozycji agraryuszów, 
reforma wyborcza stała się faktom dzięki Ko- 
łn Polskiemu, 'które p r z e wra ż y ł o  sprawę 
swemi głosami. I w Kole Polskiem jednak 
większość była jirze, iwua reformie; jedynie po­
s ł o m  d f i wo k i  a ( y o z n y m udało się przeko­
nać ogoł posłów o potrzebie reform) takiej 
i doprowadzić ją do skutku. W obecnej walce 
przedwyborczej Polskie Stronnictwo demokra­
tyczne Wybrało i prosiło o kandydowanie prof. 
Tadeusza S k o r s k i e g o, jako pierwszorzędną 
siłę fachową, w przekonaniu o potrzebie sił 
takich w przyszłym parlamencie, ktćregc zada­
niem będzie załatwienie szeregu zasadniczo 
w a ż n y c h  spraw ekonomicznych, że mówca 
Wspomni tylko o budowie kanałów i portu w 
Krakowie, (stronnictwo demokratyczne wzywa 
wyborców, by popierali i głosowali na prof. 
Sikorskiego, jako na siłę fachową, która spraw 
powyższych będzie mogła i chciała w nar la­
cie dopilnować. (Oklaski)

Po przemówieniach pana M a d e j a ,  S e r ­
k ó w  s k.. e g o, Z t> o s i a i J ę z y k a  poddano 
pud głosowanie rezolucyę, u c h w a l a j ą c ą  
k a n d y d a t u r ę  pr o f .  S i k o r s k i e g o  i wzy­
wająca de jednogłośnego głosowania na tego 
Kandydata Za tą rezolucją wszyscy obecni 
j e d n o g ł o ś n i e  s i ę  o ś w i a d c z y l i .  Zgro­
madzenie zakończyło się podziękowaniem prof. 
Sikorskiego wyborcom za tak liczne przybycie 
i z; zaufan.e, jakiem go przez uchwalenie je­
go kandydatury obdarzyli.

Zgromadzeni* dzisiejsze.
W sali Towarzystwa sirzeiecKiego o godz. 7 

wieczór zgromadzenie s przedwyborcze urzędni­
ków wszelkie;, kategoryi z okręgi wyb Stra 
dom, Nowy Świat i Piasek Referent prof. Si­
korski.- —  —  — -

W haii zbożowej Izby handlowej o godr.71/, 
wieczór zgromadzenie przedwyborcze urzędni­
ków wszelkiej kateguryi, oraz właścicieli realno­
ści z okręgu wyb. Kleparz Referent p. E. Zie­
leniewski.

W sali Rady miejskiej o godz 7*/* wieczór 
ogólne zgromadzenie, samodzielnych rękodzielni­
ków i czeladi i rzemieślniczej z okręgu wyb. 
Śródmieście i Wawel, celem zawiązania komi­
tetu wyborczego.

Na ..Kotłowe*" o godzinie 8 wiecz ogólne 
zgromadzenie przedwyborcze wszystkich urzę­
dników. oraz służby pocztowej wszelkiej kate- 
goiyi.

i t a i  i i m  » M .
(Tei. „N Refoemy“  z 10 maja.) 

A&cya przeciw Duorte.
Kl juty. Party a porządku odbyła tu wozoraj 

liczne zgiomadzenia, na których między innymi 
przemawiali biskup Platon i szulgia. Oświad 
czyli oni. że D u m a  j e s t  r e w o l u c y j n ą  i 
niezdolna do pracy. Członkowie prawicy muszą 
użyć w s z e l k i c h  s i ł ,  a b y  s p r o w a d z i ć  
r o z w i ą z a n i e  Dumy .  Swarka atakował rząd 
i destrukcyjną działalność jegt wespół z Dumą, 
Oświadczył się za reformą wyborczą do Dumy 
i za usunięciem Śtołypina.

Działalność czarnej sotni.
Magdeburg, „ilagdeb. Ztg." donosi z Peters­

burga, że miasteczko N i e m i r ó w  w gubemii 
gruaziewskiej p a l i  s ię . Przypuszczają, że Nie­
mnów podpaliły czarne sotnie, celem wywoła­
nia tam pogronm.

Bandytyzm
Kowno. (Pet. ag. tel.). Przedwczoraj wieczór 

dziesięcin uzbrojonych młodych ludzi wpadło 
do mieszkania pewnego kupca tutejszego i zra­
niwszy go lekko, zabrali przemocą klucze od 
kasy i zrabowali 50 000 rb. w papierach war­
tościowych i 1800 rb. gotówką, e podejrzanych 
uwięziono.

Petersburg. W mieszkaniu aresztowanego tn 
wczoraj niejakiego Gryhowskicgo znaleziono 
potna bombę. W  mieszkaniu jego aresztowano 
też drugiego właśnie nadeszłego mężczyznę, oraz 
kochankę Gryhowskicgo. twierdzono, że brali 
oni udział w' wielu rabunaach dokonanych w o- 
statnich czasact i że mieli w Petersburgu pięć 
mieszkań. Dotąd w trzech z tych znaleziono 3 
bomby. Rewizje trwają dalej.

Odys&ea sobyalistćw rosyjskich.
Londyn. Do Haiich przybyła pierwsza część 

ros. soc.-demokraiów w ilości 22 ludzi. Na 
dworcu przyjęło ich 2 ros. deiegatów. Wsiedli 
oni do wagonu i nie chcieli dawać żadnych 
wyjaśnień. Część delegatów przybędzie tam pó­
źniej.

Esbierg (Dania). Wieczorem odjechało stąd 
dalszych 18o ros. socvalistów do Anglii.

Telefoniczne l telegraficzne
uiatismoKi „nowsi Reformy"

7 dni*t 10 maja.

Zjazd bar. Aereuthala z Tłttonim
Rzym. Dzienniki włoskie jiodają. że ambasa­

dor włoski w Wiedniu przybędzie wkrótce do 
Rzymu, celem omówienia zjazdu bar. Aeren- 
thala z Tittoniru. Rząd włoski życzy sobie aby 
zjazd ten odbył się w Rzymie, a nie w i nem 
jakiemś mieście.

Kandydatura ministra Forzta.
Kolin. M inister dr F or  z t, długoletni tutejszy 

poseł, wystąpił tu w czoraj z mową kandrdarką. 
W mieście wótano go owacyjnie, a na zgroma­
dzeniu przedwyborcze® przyjęto iego kandyda­
turę jeduomyślnic. Przewodni żacy zgromadze­
nia p. -Tellinck w przemówieniu swem wyraził 
się między innemi: Chcemy wybrać do Rady 
pańsiw a hidz... którzy mają zamiłowanie do pra­
cy i chcą pracować dl* narodu Radykalizm i 
negacja nie prowadzą do celu.

Wiedeń. ,.ćilavLche Corr-wponden/'1 donosi 
z Pragi, że min ster Forzt we wczorajszej mo­
wie kandydackiej wskazał cele i zad unia poli­
tyki czeskiej, która powinna dążyć do utrzyma­
nia wpływu na egzekutywę i na legislatywę 
państwa. Mówca ośuiau- zył si< za zjednocze­
niem wszystkich stronnictw ftzwskich i wskazał 
na jiozyeyę. jaką dla Gzeohów slworzyła nowa 
ordynacja wyborcza, która ostatecznie usunęła 
tikcyę, jakoby Austrya była państwem przeważnie 
memieokiem. Wkońcn ośw iadczył, że wybory po­
każą, czy naród czeski sankcjonuje politykę 
przywódców którzy wstąpili da gabinetu. Jeżeli 
mówca nie zostano- wybrany, to L-dzit; dla nie­
go niemożliwe pozostać gabinecie, chociaż 
wstąpił tam nie jako parlamrinarzvsta. ale jako 
urzędnik. Z niepomyślnego dla siebie wyniku 
wyborów mówca stanowczo wveiąguąłby kouse- 
Kwencye

Akcya stndentow praskkch.
Praga. Wczoraj odbyło się tu erugie zebra­

nie 2 .UUU studentów czeskich i niemieckich w 
sprawi" oddzn-lcnia fakulfelu teologicznego od 
uniwersytetu czeskiego i niemieckiego w Pra­
dze. W zebraniu uczestniczyło kilku protesorów 
obu uniwersytetów, reprezentanci studentów 
poiskich, chorwackich i słoweńskich, kształcą 
cych się w Pradze.

Mowy, wygłaszane w języku czeskim i nie­

mieckim, były bardzo radykalne; mówcy grozili 
agnaoyą w imię hasła „Los von Rom ' w razie. 
jeśF fakultet teologiczny me zostanie oddzielo­
ny. Uchwalono re/olucyę. występującą przeciw 
zwyczajowa, że początek kursu rozpoczyna się 
od ceremonii koscielnycb i żc proiesorowio uni­
wersytetu, jako tacy, biorą ndział w tych cere- 
moniacii Drug; rezolucyą domaga się oddziele- 
nia fakultetu teologicznego od obu uniwersyte­
tów.

Odroezonj ejuś im ąilra „tśsjkw ś 
Adolfa".

Lipsk. „Leipziger Ztg.a podaje, że zapowie­
dziane na roł bieżący walne zgromadzenie w 
Pradze związku „Gustawa Auolfa" odroczone 
zostało na czas nieogiuniczony. Przyczyną od­
roczenie są nieporozumienia językowe, jakie 
wybuchły w łonie związku. Mianowicie 8.000 
członków domagało się, aby obrady w Pradze 
toczyły się w języku czeskim

Saiii0bo)stwo proL ŁBiwer*y*e«N
Berlin. Profesor uniwersytetu B r a n d t  po­

pełnił wczoraj samobójstwo. Przyczyną ma być 
nastrój nerwowy

Wybory w BnmnniL
Bukareszt. Wczoraj zebrała się Izba depn- 

towanych na nadzwyczajną &esyę. Na potzątku 
posiedzenia prezydent gabinetu S t u r d z a  od­
czytał następujące orędzie królewskie:

„Ze względu na obecne stosunki mvażu!em 
za stosowne zwołać Izbj, celem zawiadomienia, 
że ustawodawcze ciała z o s t a ł y  r o z w i ą ­
z ane" .

Bukareszt Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
królewski, rozpisujący nowe wybory na 20 b. m. 
i zwołujący obie Izby na nadzwyczajną «csyę 
na 7 czerwca st. styla.

Kronika.
r ł  f  ś :

V konkurs hątpiczny, połączony z wyścigiem 
myśliwskim, urządzony przez galicyjski klub jazdy 
panów, odbyt się wczoraj po południu na tor/.o 
wyścigowym. Piękna pogoda, którą dopiero pod 
komec popisów zamącił półgodzinni, deszcz, połą­
czony z grzmotami zgromadziła na placn wyścigo­
wym nader liczną publiczność Przeważały sfery 
wojskowe, damy wystąpiły przeważnie w białych 
strojach

W  skład konkursu wchodziły: l j  popisy w jeź- 
dzśe konnej, oraz braniu przeszkód; U ) popisy w 
skokach konnych pfzez przeszkody i HT) Jen de 
Barre. Rezultat popisów przedstawia się następu­
jąco.

I. 1) nadpoi ueznik Steian Sebaid (13 p. ni.), 
koń wł. „Zosia" — nagroda cesarska; 2) rotmistrz 
Roman Kawecki (1 p. uf), koń wł. .Kalina' ; 3) 
nadporucznik Konrad GiUcher (U  p. uł.), kon wł. 
„Nordstern"; 4) nadporucznik Rudolf Stonawski 
(13 p. oł.), koń wł. „Nebledil ‘ ; 5) por. Jerzy 
fieise (32 p. art dvw.), koń wi. .Kavalier".

U. 1) porucznik EerL.an łtarncgg [2 p. ut.), 
koń wł. „TTltimo" —  nagroda następcy tronu: 2) 
nadporucznik Wilhelm Scholz (2 p. uł.), koń wł. 
„E klipse"; 2) nadporucznik Jan Hempel (7 p. uł.), 
koń wł. „Zaw ieja"; 4) porucznik Paweł nr, Hom- 
pescb (12 p. drag.), koń wł. „FenfSidi"; 3) poru­
cznik Bernard Lauer (12 p. drag.), koń wł. „In- 
connn"; 6) porucznik Eugeniusz Jnhasz de Kls- 
lapas (13 p. hnz.), koń wł. „Alanczy".

Podczas tych popisów rotmistrz 7 p. ufc, Wła 
dyslaw Zborowicz, przy przeskakiwaniu wysokiego 
parkanu upadł wraz z koniem tak nieszczęśliwie, 
że złamał sobie obojczyk. Zdołał jednakże o wła­
snych siłach podnieść 6ię i wyjść z toru.

ILf. 1) por. Eugeniusz Juhasz de Kis-lapas (13 
p. huz.); 2) aadnorucznik Adolf Kessler (8 p. 
drag,).

Do wyścigu myśliwskiego (4000 metrów) stanęło 
7 jeźdźców. Bieg prowadził ..Kapndan Pasua" i on 
pierwszy przybył do mety. Różnice między koniem 
pierwszym a drugim i drugim a trzecim wynosiły 
po 50 m. Rezultat jazedstawia się następująco:

1) porucznik Ilerraan Maruegg (2 p. uł.), „Ka- 
pudan Pasna"; pono-znik Wiktor Woyniaahoweki 
(2 p. uł.), „W iatrówka".

Urządzony przy tym biegu totalizator płacił
6 3 : U).

Z aauziaru wioślarskiego >e/on na pr/wstam 
Oddziału wioślarskiego „^okoła" krakowskiego roz­
począł sic już od kilku dni — Wpisywać się na 
członków i wszelkich informaeyj zasięgał można na 
przystani (Rybaki) co dzień między godz. wpół do 
6-toj a wpół do 7 wieczór.

Aresztowanie włamywaczy. P m ii dwoma dnia­
mi 8 hm. prz.edpołndniem agent policyjny p. Ja- 
kób Karez z.annażył w narożnej kamienicy ulicy 
Karmelickiej i tiiaiucznej dwóch młodych ludzi 
którzy kręcili się* po sieni w sposób podejrzany. 
Gdy chciał ich prz; aresztować, jeden z nich zbiegł, 
a tylko drugiego udało się przytrzymać Dochodze­
nia wykazały, że aresztowań)m jesf niejaki Anto­
ni Ko walów, 21 lal liczący robofuik z Czernicho­
wa. pow. tarnopolskiego. Niebawem udało sic ró­
wnież aresztować drugiego wspólnika w osobie 
Bolesława Warytki, elekt roni on tera, 18 lat liczą­
cego z Warszawy. Okazało się. żc obaj areszro- 
wani są nadzwyczaj sprytnymi i zuchwałymi wła­
mywaczami, którzy dokonali w ciągu ostatnich dni 
całego szeregu wtamywań, poląoouYoh z kradzie­
żami, I tak włamali się kilka dni lemu do cukier­
ni p. Siermoutowskiego przy ul. Brackiej, gdzie 
skradli gotówką przeszło 100 koron, oraz zapas 
likierów, ciastek i t. d. Do restauracji p. Józ<oa 
Frimmla przy ulicy Lubicz, powlamywali się na, 
kilka zawodów, za każdym razom zabierali w iększą 
gotówkę, likiery, wódki, wędliny, papierosy, cygara 
i tytoń. Dalej włamali się do restauracji p. Ozy- 
asza Federgriina przy ul. Sławkowski j. zaiii rając 
kilkadziesiąt koron w gotów'ce. znaczki pocztowe, 
tytoń, papierosy i różne wiktuały. W  restauracji 
p. W otsieina przy ulicy Florvańskiej, włamawszy 
się okradli drobną kwoto gotówką, tytoń, wędliny, 
wódki i i. rzoezy. Następnie udowodniono im wła­
manie si« do filii sklepu z wędlinami, p. Liaiika 
przy ul. 'szpitalnej, oraz skradzenie fam znaczniej­
szej ilości wędlin.

Ci sami sprawcy usiłowali się włamać do cukier­
ni p. Piaseckiego przy ul Dugi,.:] i już byli w skle­
pie, gdy jeden z ehłupeow cukierniczych obudził 
się, narobił krzyku i spłoszył jeb. Również spło­
szono ich w  porę z p  szynku p. Khcra przy ulicy 
Sławkowski"). Ostatnio usiłowań 8 b. m. dostać się 
do restauracyi p. Leśniowskiego przy ul. Karmeli­
ckiej i właśnie badali rozkład ubikacyj i sieni, gdy 
wpadli w czujne oko oewnta. policv jn< u« i dostali 
się w potrzask.

Piątek, 10 M;>;a 1907.

Wszystkie włamania wyuonywali w ten sarn spo­
sób. Mianowicie wytrychem otwierali bramę kamie­
nicy i od sieni także wytrychem odmykaii drzwi 
wewnętrzne do skiepów, skąd z łnpem wydostawali 
się znowu bramą na zewnątrz. O śmiałości i zręcz­
ności obn młodzieńców świadczy fakt, że włamań 
dokonywali w centrum miasta, prawie dzień po 
dniu. Co ze skradzionymi przedmiotami robili, do­
tąd śledztwo należycie nie wyjaśniło, prawdopodo­
bnie częściowo sami konsumowali, resztę sprzedawał, 
lub ukrywali. Przy aresztowanych znaleziono kilka 
wytrychów, dłuta i inr.e przyrządy do włamywać. 
Obaj sprawcy przyznali się w znpełności do wint 
Po ukończeniu śledztwa będą odstawieni do sąuu 
karnego.

i banayta z Królestwa Poisiciego. podający »i 
za Stanisława Aiatusiaka z Kępy Polskiej, guber- 
nii płockiej, przybył do naszego miasta przed ty­
godniem, co widocznie wystarczyło mu już do po­
znania stosunków i zoryentowama się w nich. bo 
miał zamiar przystąpić w najbliższych dniach do 
„działalności". Tymczasem polieya w jiorę zwróciła 
na niego uwagę i aresztowała go. Okazało się, że. 
kla.usiak namawiał pewnego robotnika, aby vv»pói 
działał z nim przy popełnieniu pewnej kradzieży 
z włamaniem, oraz przy obrabowaniu kasyera. wy 
płacająoego tygodniowy zaiobek robotnikom^ zaj, 
t,vm przy pracach regulacyjnych koło Rudawy. - 
Ponieważ wypłata iak» odbywa się raz w tyozieii 
i kasyer wtedy ma zawsze przy sobie znaczniejszą 
kwotę, Matu siak spodziewał się dobrego rezultatu. 
Aresztowano go w samą porę. zanim mógł przy - 
stąpić do spełnienia swycii zamiarów.

Pożar lasu. Z T a t a r o w a donoszą uam: W po 
nicuziałek, t. j. w drugi dzień świąt wielkanocny di 
gr.-kat. obrządku, zapali* się. od iskry lokomotywy 
pociągu, zdążającego ku Worochcie, Jas w rewirzi 
tatarowskim, na przestrzeni jednego hektara. P o  
ż a r  r o z p r z e s t r z e n i ł  s i ę  s z y b k o  i byłb- 
niewątpliwie zrządził wielką szkodę w drzewostanie 
gdyby nie przytomność żandarma, który przy po 
mocy robotników lasowyeh przeciął linię, powyci 
nawszy krzak5 Pożar ugaszono.

Nadworna. (Tożar). Jak to już doniósł wam o- 
negdajszy telegram, w nocy z czwartku na piątek 
zeszłego tygodnia wyDucńł w mieście naszern p o- 
ż a r . który w jednej chwili pochłonął 53 domów, 
oiaz 8 bóżnic na przedmieściu Pniowskiem. Zgorzał 
cały kompleks uomów pomiędzy ulicami Młyńską, i 
Szkolną, należących do najuboższej ludności żydow­
skiej. Pożar wybuchł o godz. wpół do 11 w nocy 
w piekarni, pomiędzy tymi domkami się znajdujące; 
i rozszerzył się w okamgnieniu po wszystkich do 
mach sąsiednich. Hzczęści.-m nie było wiatru, ina­
czej całe miasto poszłoby było z dymem. Domki, 
które uległy poż,arowi, były nad wyraz liche i tuż 
koło siebie gęsto pobudowane. Bożnice czyli r. zw. 
szkoły, murowane, oparły się pożodze o tyle. że 
mory pozostały całe, dachy i wnętrza wyjialiły się. 
Szkoda nie była ubezpieczona, z wyjątkiem kilka 
domów. Nędzo panuje pomiędzy mieszkańcami, do­
tkniętymi pożarem: około siedmiuset lndzi pozostało 
bez dachu.

Na pierwszą wieść o pozarze nadesłał dla pogo­
rzelców' p. namiestnik zapomogę, w kwocie 5.000 
koron, p. Zipser z Dobromila 200 koron, komitet 
zaś, na czele którego stoi starosta p. Marek, ze 
brał dotychczas 1.700 koron. Pomoc dalsza po­
trzebna. Składkami zajmują się pp. Dyduszyński 
radca sądu krajowego, Loegler, nar/, stacyi i Leizor 
Griftel.

Z państwa „dobrych obyciajow*1. Z Monachium 
donoszą: Rozpoczął się tutaj skandaliczny proces 
przeciw spółce lichwiarskiej z tutejszym lekarzem 
drem llotbriicken na czele. Spółka ta operowała 
głównie wśród oficerow i arystokracyi niemieckiej, 
a pobieraia po 100 i więcej procentu Lichwiarze 
nie dawali gotówki, Jęcz głównie towary i grunta, 
które potem za bezcen odkupywali. Jednym z głó­
wnych świadków procesu jest porucznik bar Horn. 
który w ciągu dwóch lat zadłużył się u spółki na 
200.000 mai ,k. a w rzeczywistości bvł winien 
.jlko lO.OOu rnk.

Działalność Etny. 7- Katanii nadchodzą ciągle 
wiadomości, że wulkan Etna wybucna z coraz to 
większą siłą. Po kilkoletniim spoczynku wulkan ten 
zaczął znowu pracować, równocześnie z wulkanem 
na, wyspie włoskiej btromboli Etna równie pou 
względem wysokości, jakoteż i pod względem siły 
wybuchów przewyższa Wezuwiusz, który w ubie­
głym roku spowodował pamiętną katastrofę. Na 
Etnie, mającej 3.270 metrów wysokości, białe pola 
śniegu poprzecinane są czarneml pasmami lawy. 
Mieszkańcy' Sycylii mówią z lek :e\vażenLm o W e­
zuwiuszu. któremu dali nazwę „bambinu* Ktny. N; 
Weznwinae wybierają się nawet najmniej wprawu■ 
luryśei, zaś na Etnę stosunkowo mała liczba tury­
stów przedsiębierze wycieczki.

Gościniec z Katanii prowadzi tylko do Nicolai, 
miejscowości, mającej 3.500 mieszkańców, a poło­
żonej ns wysokości 700 metrów. Jedzie się pośród 
winnic i gajów oliwnych, okolicą bardzo piękną.
7i Nicolai aż do pierwszego schroniska na wysoko­
ści 187 J metrów turyści jadą na inutaili. Kto ma 
ochotę i odwagę do dalszej wycieczki, tnusi pieszo 
brnąć dalej w śniegu aż do ooserwatoryum w po­
bliżu głównego krateru

Obserwatoryum zamieszkałe jest tylko w lecie, 
w zimie zaś mieszczą się w nim tylko przyrządy, 
rcgestrujące automatycznie. Octutni wybuch Etny 
był w r. 18:)2. Wtedy utworzyło się tuż koło 
schroniska („cantoniera") pięć kraferów, które wy­
rzucały lawę i rozż.arzone kamienie („lap illi"). —  
IV roku 1886 lawa płynęła potężnym strumieniem 
aż pod Nicolosi i dopiorę w odległości 300 metrów 
od pierwszych domów' zatrzymała się. Najgwałtow­
niejszym był wybuch w roku 1669, gdy pod Nleo- 
losi nagle powstały dwa oińrzymie stożki z krate­
rami, wyrzucając miii mnóstwo lawy, która koło Ka­
tanii spBwała do morza. W  dzikim popłochu ocie­
kało wtedy przed wrzącym strumieniem 30.000 
ludzi. 1 - Cała okolica została doszczętnie znisz 
czoną.

Katastrofa okrętowa, z Montevideo telegrafują, 
ze parowiec ., Poi tu “ zatonął u wybrzeży Urugwaju. 
Pasażerami byli przeważnie emigranci włoscy. Do­
tąd wydobyto 20 zwłok ale liczba ofiar jest nraw- 
dopodobnie większa.

Odpowiedzialny redaktor i wvdawoa 

Michał Konopiński,
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